
so w i, z takową w ładzą: iż wolno mu było  listy do Augusta pisane 

otw ierać, i na nie dawać odpow iedzi, które takowey b y ły  wagi iak b y  

ie on sam czynił. Nieokreślone takowe zaufanie zwłaszcza od zbyt po- 

cleyżrzliwego iakim b y ł August,, zaszczyt niepospolity przynosi cha­

rakterowi i cnocie Mecenasa. Jakoż niezawiodł pow ziętey o sobie opi­

nii tak M onarchy iako i lu d u  Rzymskiego. M iły , przystępny każde­

mu , umiał Jednak' zachować i pow agę u rzęd u , i iak nayściśleyszą mia­

rę tak w  nadgrodach iako i ukaraniu. Lubo zdał się bydź sprzyiaią- 

cy zbytkom  rozkoszy co w zw yż w yrażony wiersz iego chw alcy zdaie się 

ózfiacżać —  Qudm nunc ille tener -— G d y  iednak wym agała urzę­

d u  pow inność w ylew ał się cały na usługi.publiczne, iak się to wydaie 

z wyrazów, Hora cyuszo w y c l i g d y  iego usilnemu czuwaniu przypisuie 

.rządhspokoyność Rzymu.
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D^ieiopisówie Rżym scy czyriią w zm iankę, iakoby August czyli 

-ź własnego!’przekonania, czyli tidaiąc skromność w  nayw yższey w ła­
d zy , Zwołał na radę A grypp ę i M ecenasa, i zwierzył się im , iż chciał 

:Rzyrńowi przyw rócić wolność. D yon  Kassyusz nayobszerniey tę oko- 

liczftość życia AugustoWego obw ieścił, zw ykłym  pisarzow osobliwie 

'LiWiusża przykładeth^ obszernie' wypisuiąe zdanie A gryp p y , radzą­

cego aby do skutku przyw iódł co zamyślałyMeeeńas-a sprzeciwiaiącego 

•się i daiącego przyczynę^ dla czego ani iuż w o w  czas .wolność Rzym o­

w i była  użyteczna., ani Augustowi samemu nayw yższey w ładzy złoże­

nie. Przestał na podchlebnym  sobie zdania August, ale Mecenasa 

z tego pow odu podchlebcą nazwać niemożna. Jeżeli, b y ł przekonanym 

w ewnętrznie, iż zachowań ąc. rząd M onarchiczny, dogodzi oyczyznie 

sw oiey, zwłaszcza gdy zbyt rozszerzone Państwa Rzymskiego granice,


